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Wiadomości dworskie. 


Dnia 12-go stycznis (a. s.) małżonka. po- 
monika, dowodzącego wojskami, hrabina 
Musin-Puszkin, wraz z małżonką szambe- 
Jana dworu, księżną Radziwiłłówą i mał- 
żonką gubernatora warszawskiego, baro- 
nową Modem, miały szczęście ofiarować 
Najjaśniejszej Pani obraz Opieki Przenaj- 
świętszej Bogarodzicy, ufundowany przez 
mieszkanki Warszawy ua pamiątkę cudow- 
nego ocalenin Ich Cesarskich Mości w dniu 
17-ym października r.z. i przodstawić ad- 
res wyrażeniem wiśfa czych ue 
czuć. i 

Najjaśniejsza Pani, przyjąwszy łaskawie 
obraz, raczyła polecić osobom, które miały 
szezęście złożyć takowy, oznajmić serdoqz- 
ną wdzięczność Jej Cesarskiej Mości mał- 
żoneć p. Głównego Naczelnika kraju, oraż 
wszystkim, przyjmującym udział w ufun- 


- dowanin obrazu. 


Adres wiernopoddańczy, przy którym 

został złożony obraz, brzmi : 
Najjaśniejsza Panit 

W =... a odtąd uświęconym dniu 
11-go października, gdy całej ziemi naszej 
groziła straszliwa klęska, którą odwróciła 
dobrotliwa ręka Przedwiocznogo, ocalając 
drogocenne życio Waszych Cesarskich Mości 
w.owych okropnych chwilach okazałać, Naj- 
jośnicjsza Pani, całą wzniosłość przymio- 
tów Bwej duszy, będących rękojmią saczę- 
ścia szeregu pokoleń. 

Nie bacząc na ogrom moralnych wstrzą- 
śnień, z zupółnem zaparciom się Siebie, ra- 
czyłaś Najjaśnicjsza Pani, zająć się. wyłą- 
cznie povieszeniem cierpiących, dając nam, 
kobietom, wzniosły przykład miłości i po- 
święcenia, Oby był on dla nas wzorem na 
wieki! 

My, mieszkanki Warszawy, wespół z ci 
łą Rosyą, przejęte grozą i uszczęśliwione 
bez granie cudownem ocaleniem Waszych 
Cesarskich Mości, ufundowałyśmy % naj- 
głębszem wzruszeniem dołączony obraz 
Przenajświętszej Bogarodzicy, toj niezmien- 


DO SZEZYTÓWY 


PowiuŚśĆ 
pro 
Wincentego. Kosialiewicza. 


— (zy A zrujnowanym ? 

— Nie! Ale_nie jestem już bogatym. 
"o, co mam, daje mi tytuł do zamożności. 
Helenówka jest wcale ładnym ny 
i nie mam ani grosza długu na niej. 
rzucam sobie, że całą gotówkę CE, 
mogąc ją przecież obrócić na tyle poży- 
tecznych rzeczy. No, ale spostrzegłem się, 
może nie dosyć wcześnie, lecz przysłowie 
mówi, że lepiej późno, niż nigdy. Powie- 

dkłen sople: esta 1 oto żąkiika tygod- 
ni wricam na wieś i zakopuję się w pracy. 

— A czy nie chciałbyś posady? Boleś 
ma tyle stosunków jako poseł... 

— Nie, Są to może przesądy, ale mo- 
jem zdaniem, szłachoio: polski: ma tylko 
dwie karyery przed sobą: żołnierza i rol- 
nika. Przestaję być jednym i przemieniam 
się w drugiego. A teraz powiedz mi co 
0 tem myślisz. 

danios | nóza się przez chwil 

— Oży ja wiem — odrzekła wrosz 
t0$ mi mówi, żeś dobrze zrobił. Nie wolno 
jest. tracić pieniędzy. Trzeba je zyskiwać, 

Karol uścisnął jej rękę. 

— Otóż więc — ciągnął dalej — na- 


nej orędowniezki wszystkich, w_szezęściu 
i niedoli udających się pod Jej potężną 0- 
piekę. 

Racz Najjaśniejsza Pani najmiłościwiej 
przyjąć tę wiernopoddańczą ofiarę strwo- 
łonych i uszczęśliwionych sóre niwieć- 
cieh! Oby Matka Boga strzegła wszystki 
dróg Waszej Cesarskiej Mości, Najjaśniej- 
szogo Pana i Oałej Najdostojniejszej Ro: 
dziny!oby błogosławiła każdo tętno Jej 
pełnego miłości serca, oraz wszolkie: Jej 
sprawy dle chwały Tronu, oraz dla do- 
bra'i szezęścia wszystkich wiernych podda- 
nych Waszej SEE Mości I 

Warsz.*) 

W niedzielę d. 8-go stycznia (st. u.) [ch 
Qosarskie Moście Najjaśniejszy Pan i N 
jaśniejsza Pani rozdawali obrazki Zbań 
Giela wszystkim obecnym w pociągu .Cesśr- 
skim, który uległ katastrofie 17-go paź- 
dziernika (st. 8.) 1888 r. na kolei kursko- 
oharkowsko-azowskiej, Obrazki to są owal- 
nej formy i posiadają kółeczka dla sznu- 
reczka, Na odwrotnój ieh stronie znajduje 
się monogram Ich Oosarskiej Mości, o pod 
nim napie: „Na pamiątkę ocalenia 17-go 
poździernika 1888*. Przy rozdawaniu 0- 
brazków byli obecni Jego Casarska Wyso- 
kość Oesarzowicz Następca tronu i pozo- 
stało Najdostojniejsze Dzieci Teh Qesnrskich 
Mości, minister Dworu oraz osoby ze świty. 
Każdy z obdarowanych robił znak krzyża 

więtego i całował rękę Najjaśniejszej Pa- 
ni, która do każdego raczyła wracać się z 
łaskawe zapytaniem. Wszystkich  obraa- 
ków postanowiono wydać 130. Osobom nie- 
obecnym w Petersburgu lub tym, któro 
nie wyzdrowiały dotąd, obrazki rozosłane 
| zostały 9-go stycznia (at. 5.) 

(„Praw, Wiest.*) 

Dnia 12 styeznia (st. st.) rektor uniwer- 
sytetu, N. A-Ławrowski, oznajmił uroczyście 
o Najwyższem. podziękowaniu studentom u- 
niw ersytetu za wyrażone przez nich wierno- 
podańcze uczucia. miłości. i radości z powo- 
du cudownego wybawienia ich Cegarskieh 
Mości i Ich Najjaśniejszej Rodziny od nie- 
bezpieczeństwa w d. 17 października 1888 r. 


zajęciach. Ponieważ zaś jedno już skoń- 
czyłem a drugiego jeszcze nie rozpoczą- 
łem, zrobię sobie miesiąc lub dwa najwy- 
ki wakacyj i oto dlaczego tu przyjecha- 
em. 

— z tem miałeś doskonałą myśl. Z0- 
baczysz jak będzie nam wesoło. 

— Ateraz co słychić u ciebie? 

— 00! — rzekło, przybierając pozę i 
ton wielkiej pani — Ja jestem damą, 
damą wielkiego Świata. Rywają tu u nas 
eksceleneye, no imy bywamy u _ eksce- 
lencyj. Wieczory i przyjęcia następują 
jedne za drugiemi « ja... zgadnij o czem 
ja mówię na tych wieczorach, Co? nie 
wiesz? mówię o polityce. Nie mam o tem 
m zrepjy” pojęcia i ciągle myślę sobie: 

Boże! żebym się tylko nie złapała 
MAE No'1 czy dasz ła740 Niadaiej jak 
wczoraj pan Herfurth, radca stanu, rzekł 
do mnie, iż podziwia trafność sądu, z jaką 
oryentuję ią w obecnej sytuacji 

lo i jesteś szczęśliwą ? 

— Oży jestem szczęśliwą? Ależ natu- 
rałnie. Obce to dla mnie i niezrozumiałe, 
jeżeli mam być szczerą, ale ja żyłam do- 
tąd w tak ciasnym zakątku świata, żem 
nie mogła poznać tych rzeczy. Lecz Wyra. 
biam się potrochu. Wprawdzie, taknie za 
moją wioską, za. Bratkowicami | gdziem, 
jk wiesz, także nie próżnowała. Dowia- 
duję się tylko z listów mamy o mojej ap- 
teczce, szkółce i ochronee. No, ale ten 0- 


stępuje przełom w dotychczasowych moich | 


e swej strony rektor. uniworsyttu wyra- 


- sad, głośno ją wydrwiwali, drudzy radzi 


zil studentom swojo niewzruszalne przeko- | każdemu w tej miorze postępowi, cicho 


nanie o tem, iż uczucia studentów odnośnie 
do strasznego zdarzenia z 4. 17-go pa: 
dziernika w zupełności stwierdzają ufność, 
jaką ma w nich p. minister oświaty. 
(Warsz. Dnie.) 


Stanowisko i zadanie 
inteligencyi żydowskiej u nas. 
nt, 


notowali wszelkie korzystne objawy, 


Bierne to zachowanie dowodziło małego 
zajęcia się. Wyrzekania zaś i ujawnianie 


| swych antisemickich dążności stanowiło 


| ważną przeszkodę w pracy inteligencyi 
żydowskiej, Nię widzieliśmy bowiem przy 
vałem naszem poświęceniu, by oi, co zwią 
się społecznikami, ze sprawą naszą sym- 
patyoyali. by choć kiedykolwiek fpodźca 

dodawali. Ani prasa, ani samo spałeczeń 
stwo, jeżeli nie traciło. energii na napaści 


A więc. nspołecznienie mas żydowskich | żydowskie, w tym kierunku swej uwagi 


winno być głównem zadaniem inteligencyi 
żydowskiej, Lecz w pracy tej nie może 
ona stać odosobnioną. Jażeli fakt ten na- 
leży uważać za pożądany, jeżeli rzeczy- 
wiście nazwać to. można kwestyą społecz- 
ną, to nietylko żydzi sami wiuni się koło 
tego zakrzątnąć, lecz i inteligencya chrze- 
Ściańska rękę do tego przyłożyć powinna. 
- Czemuż bowiem jedna tylko warstwa 
łęczna, ma na siebie przyjąć tak wielki 
żar. Nie dzaj bynajmniej, że w 1-m 
| rzędzie: inteligencyi żydowskiej należy s 
fo brzemię, lecz sądzę, że pomoc reszty 
inteligentnego społeczeństwa nietylko nie 


nie zwracały. Staliśmy sami, wątpiąc nie- 
raz o dobrze gpożytkowanej pracy. Nie 
sądzę jednak, by tak zawsze zostać miało. 
Cała inteligencya naszego. kraju winna się 
złączyć w kwesty żydowskiej, domagają- 
cej się rozwiązania. 

Można w każdej sprawie wyznaczyć na- 
czelne role pewnej części tej inteligencyi 
a mianowicie takiej, co z daną kwestyą 
najlepiej jest obeznaną i najczęstsze ma 
Stosunki, lecz nie nałeży reszty usuwać od 
współdziałania. Postęp w szkołach żydow= 
skich, rodzaj wykładu, kierunek itp. po- 
winny być również kontrolowane przez ży- 


Będzie zbyteczną a przeciwnie stanowić | dów, jakoteż i chrześcian. A połączone 


będzie wielką zachętę dla pionierów tej 
sprawy. Jeżeli, przypuśćmy, sprawę ludo- 
wą uważać wypada za ogólną i wymaga- 
jacą zajęcia się wszystkich ludzi dobrze 
myślących, jeżoli kwostya_ polopszenia by- 
tu klas pracujących również nikomu nie 
powinna być obcą, to ozemużby tylko spra- | 
wa żydowska miała ten przywilej, iżby 
do jej rozwiązania przyłożyć się mieli sa- 
mi. żydzi, Wszak nie chłopi nawołują do 
zajęcia się ludem, wszak nietylko fabry- 
kanci lub robotnicy dbają o los białych 
marzynów, A więc i sprawa, która nas w 
tej chwili zajmuje, musi być uważaną za 
ogólną i interesującą wszystkich, co 0 po- 
prawę bytu społecznego dbają. 

Dotychczas: wprawdzie nie byłą ona o- 
bojętną inteligencyi chrześciańskiej, lecz 
gdy jedni wychodząc z antisemickich z 


to działanie może przynieść nieocenione 
skutki. 

Postępowanie inteligencyi chrześciań - 
skiej względem mas żydowskich zasługuje 
również na naganę. Raudko kiedy żyda 
| traktują jak człowieka. Szukając w nim 
a priori oszusta i okpisza, nikt nie zadaje 
sobie trudu postępować z nim po ludzku. 
Może są to sentymentalne żale z mej stro- 
ny, lecz przykro bardzo słuchać i patrzeć 
na to wieczne upokorzenie tułacza tej 
ziemi, 

By mieć na kogokolwiek wpływ, należy 
zyskiwać jego zaufanie. Tego zaś nikt nie 
zdobędzie” złorzeczeniem lub wymysłami, 
A nietylko sema oświata zapomocą szkół 
1 książek może dodatnio wpływać na roz 
jaśnienie ciemnych głów. Taktowne postę- 
powanie jest również dzielnym $rodkiey, 


graniczony zakres działania w porównanie 
nawet iść nie może z obszernym horyzon- 
tem jaki dostępny jest ała posła. Bołeś chciał 
bardzo zostać posłem a wiesz jak gorąco on 
kocha sprawy publiczne i kraj. Wyrze- 
kłam się więc swoich sabcjj dla niego. 

— No i jakże ci się podoba ten świat 
wyższy, w którym twój mąż ma zrobić 
tak wiele dla kraju? 

— Otóż to właśnie trochę mnie martwi, 
26 jakoś tak mało. słyszę o ogólnem do- 
bru. Powiadam ci, iż to tak mało, że, no, 
prawie nic, Ale może ja ich dobrze nie ro- 
zumiem. 

— Biedne dziecko! — pomyślał w tej 
chwili Karol — i ona wierzy, ża odnajdzie 
miłość kraju w_ tym Świecie, gdzie każdy 
tylko o własnej karyerzo myśli i gotów 
dłą niej dobro ogólne w każdej chwili po- 

Ha! lepiej zostawić jej te błogie 
zenia. 

W tej chwili w drzwiach bocznych uka- 
zał się mąż Janiny, pan Bolesław Jaworo- 
wicz, poseł do rady państwa. 

Te dwanaście lat, jakie unbyngiy od dnia 
skończenia uniwersytetu, przemieniły go 
bardzo. 

Młodziończość znikła ż twarzy jego bez 
śladu. Dojrzały wiek męzki zastąpił jej 
miejsce. 

Był: teruz pięknym mężczyzną a obfita 
jasia broda niemało dodawała wdzięku 
jego spokojnej, regalarnej twarzy. 

Janina spostrzegła go pierwsza, 


— Patrz Karolu ! — zawołała wesoło — 
oto i mój małżonek. Szkoda wielka, żeś 
się nie schował Lolu. Kazałabym mu zga- 
kg kto przyjechał. Pewnięby nie od - 


Rozdział 2-4 
Towarzysz lat dziecinnych. 


Bolesław przybliżył się do Karola z mi 
łym uśmiechem na twarzy i wyciągniętemi 
rękami: 

— Witajże nam! witaj! cóż cię tu spro- 
wadza? 

Janina wstała. 

— No! — odrzekła — pogadajcie sobie 
trochę, ja tymczasem pójdę się przebrać. 

— A nie zapomnij Janinko, że to dziś 
nasz dzień przyjęcia. Zdaje mi się, żem 
widział webodząćą do twojego pokoju mod- 
niarkę 

Janina skrzywiła się. 

— Ach! prawda. Dziś roda, zrana 
przymierzenie nowej sukni... No, nie spo- 
dziewaj się mnie zobaczyć przed dwuna- 
stą. Do widzenia! 

— Widzę — rzekł Karol po wyjściu 
Janiny — żo wie się nie zmieniła. Zawsze 
to samo dobre, kochano, roztrzepane nieco 
dziecko. 


(D. e. n.) 


glyż pomaga do znalczonia. przesądów 
względem szkoły i książek. Krzykami lul 
drainami nie. się nie zrobi 8 cdczej zrazi 
się każdego, natomiast uczciwą radą m 
właściwem postępowaniem przyciągnie się 
tych, co mogą służyć za podatny mate- 
ryał do uspołecznienia. 

Reasumując wszystko, tośmy powie- 
dzieli, dochodzimy do następujących wnio- 


sków ; 

1) Żydzi powinni się zespolić z krajem, 
przejąwszy jego obyczaje, mowę i litera- 
turę. 

2) Inteligencya żydowska ma za zada- 
nie nad tem uspołecznieniem usilnie pra- 
cować, dając z siebie dobry przykład i 
gorliwie popierając oświatę wśród swych 
współwyznawców. 

3) Inteligencya chrześcijańska winna w 
pracy tej dopomódz. inteligencyi żydow- 
skiej, zachęcać do wytrwałości i starać się 
właściwem postępowaniem zdobyć 'zaufa- 
nie ciernych mas żydowskich. 

Program ten zapowiada pracę nie dziesią- 
tek lat. Setki prawdopotobnie przejdą, za- 
nim będzie można pod ostatuim wysiłkiem 
dobrze myślących ludzi postawić Amen. 
Lecz my, mularze przyszłości, co posłuszni 
idealnemu budowniczemu, wytworzonemu 
w naszej wyobraźni, stawiamy gmach, do- 
kladając pojedyncze cegiełki, musimy się 
2 tym losem zgodzić. i. do przyszłej wieży 
szczęśliwości ludzkiej dorzucić płytę z na- 
pisem : „Praca około rozwiązania kwestyń 
żydowskiej: Nie mais się ani ogro- 
mem samego zadania, ani jego dalekiem 
zakończeniem, pomni, iż nieśmiertelna 
Klio zapisze na swych kartach nasze usi- 
łowania. 

Nie bądźmy żądni natychmiastowych 
nagród za nasze dobre czyny, Pozostawmy 
to potomności, która wyda należyty sąd 
o naszych zabiegach i trudach. 

Naszem zadaniem jest tylko pracować i 
jeśli ludzkość posuniemy naprzód chociaż 
o kilka milimetrów, będziemy mogli sobie 
przyklasnąć i zawołać: „Hallełuja': W zwy- 
kłym biegu bistoryi więcej znaczą drobne 
kroki społeczeństw ludzkich, aniżeli wiel-- 
kie susy. Znaczmy więc i my pa kartach 
dziejowych swą drobną pracę, by o nas nie 
powiedziano, że w gnuśności ducha I cią- 
głych waśniach zaowych żywot przepę- 
dziliśmy fenryk Fidler. 


Głosy publiczne. 
IR. 


(Głos mieszkańców m. Radomia) 


Od kilku tygodni pozbawieni jesteśmy 
możności nabywania różnych produktów 
pożywienia a zwłaszcza: mięsa, kartofli, 
owoców i jarzyn. Na tak zwanych straga- 
nach, na płaca około jatek, jak również na 
rajszuli jest. pusto, przekupni brak zupeł- 


W WAGONIE. 


— Ależ kropit... a to rąbiet... 

Ze zdziwieniem spojrzałam na zaczyta- 
nego jegomościa, głośno robiącego uwagi. 
Pasażerów było bardzo niewielu (było to 
w wagonie kolei Dąbrowskiej!]: ja z nie- 
dasłyszącą nato stę SA człowiek z 

lużemi wąsami... myśliwy, sądząc z jego 
opowiadań, jakie podsłachałam na stacyi 
i ów czytający jegomość ruchliwy, krewki 
i otyły. 

— Bilecik! — zawołał, przerywając mu 
czytanie kunduktor. pę 4 

— Proszę... a czemu to w wagonach 
tak zimno? 

— Zaraz się ociepli... My ogrzewamy 
wagony parą. 

— No, kiedy wy ogrzewacie parą, to 
ja włożę futro! 

1 sapiąc, ubrał się w ogromne niedźwie- 
dzie, monologując: 

— Rożgrzeje się koło Radomia, a ja 
wysiadam w Garbaoe 

Zasiadł się wygodnie i dalej czytał „Ga- 
setę Radomską”. Na wyrazistej jego twa- 
rzy malowało si zadowolenie. 

— Ha! ha! hal... a to praży! niech-że 


gore 
Kto taki? — zapytał, chcąc zawią- 
zać rozmowę, drugi nasz towarzysz. 
— Iwo! panie, Iwo! 
— Strasznie się boję pijaków — szep- 


ny — w następstwie czego gospodynie i 
służące zmuszone są poszukiwać po za 
miastem produktów niezbędnych do życia. 

Po zbadaniu przyczyny owej nieprzy- 
jemnej dla publiczni stagnacyi okazało 
Się, że administracya m. Radomia podnio- 
sła dzierżawę 2a miejsca pod stragany na 
placach targowych do wysokości, jakiej 
przekupnie i producenci opłacać nie są 
w stanie. ż 

1 rzeczywiście opłata 30 — 40 rs. ró- 
cznie za miejsce pod stolik lub straganik, 
obejmujące trzy łokcie kwadratowe, jest 
wygórowaną, w następstwie czego jaca 
dotąd są niewydzierżawione a publiczność 
narażona jest na niewygody. 

Każdy z prodncentów i przekupniów, 
opłacając podatki rządowe i za prawo 
handlu, nie jest w możności juź ponosić 
tak wysokich opłat za place miejskie. 

Jeżeli jednak administracya miasta na 
producentów i, przekupniów nakłada tak 
duży baracz, niechże przynajmniej wybu- 
duje dogodne i odpowiednie halle targowe, 
jakie widzimy po innych miastach guber- 
mialnych, w których mogliby oni bez 
szkody dla siebie i publiczności przecho- 
wywać towary i produkty spożywcze, 

Dotąd, jak wiadomo wszystkim, pu- 
bliczność tak około jatek, jak i na rajszuli, 
topi się w błocię — a kasa miejska bez 
żadnych udogodnień zyskuje około 4,000 
rubli | 

Za 007 

Racz Szanowny Panie Redaktorze głos 
nasz pomieścić w piśmie swojem, ażeby ci, 
którży nie znają przyczyn owej stagnacyi, 
nie byli mniemania, że brak sprzedających 
na placach targowych jest ich zmową 

x. 
Bal rzemieślniczy. 

Dorocznym zwyczajem w d. 2 lutego r. 
b. w sobotę odbędzie się w miejscowej re- 
sursie „Zabawa rzenie niciąĆ na kt 
Towarzystwa Dobroczynności, i 

Czy do licznego udziału w tej zabawie 
potrzebną jest zachęta ? 

Sądzimy, że to jest rzeczą zbyteczną, bO 
dokładnie badając miejscowe stosunki z 
radością 6 możemy, iż stan rze- 
mieśniczy w Radomiu rożwija się nietylko 
00 do liczby, ale spostrzegać się daje po- 
stęp pod każdym innym względem. Uczest- 
ników więc do zabawy nia zbraknie. 

A czy ta zabawa jest na czasie, czy jest 
w ogóle potrzebną? 

Juk dążeniem każdej jednostki, tak i 
zadaniem całej danej warstwy ludności 
jest praca, zdobycie niezależności i poży- 
teczna działalność dla społeczeństwa. Kto 
więc rok cały sumiennie pracy oddany, za- 
pragnie za tanie pieniądze, bez zbytku i 
przesady zabawić się serdecznie, niech po- 
śpieszy do resursy, bo mu się ta zabawa 


nęła mi ciocia, wsuwając się w sam róg. 
wagonu, gdzie wkrótce zasnęła, 

Najwidoczniej usłyszała „piwoli, co 
wobec rozweśelonej fizyognomii mówiącego 
wywarło na niej niemiłe wrażenie. 

— Ju, panie — prawił, własnemi sło- 
wy rozgrzewając się, niewinnie 0, nałóg 
pijaństwa: posądzony — niedawno prenu- 
meruję *dlaata Radomską*, a on już 
przez ten czas zdążył wyśmiać teatr arna- 
torski, ośmieszyć chóry „anielskie«, Lut- 
nię przezwać „namiętną Gitarąt, schla- 
stać koncert na korzyść św. Oecylii, 

— Był i taki? 

— A jekżet... Ten Iwo wszystkim wy- 
myśla | zuch, jak mi Bóg miły, zuch! Ot, 
patrz pan, choćby i w tym numerze: sliz- 
gawka to u niego balia, z kiaderbala z 
choinką udała się tylko choinka! W grun- 
cie rzeczy jednak musi to być dobry czło- 
wiek, pomaga młodzieży, uczy ją np. ż da- 
mami rozmawiać na balach i to na dosyć 
oryginalny temat i o „pogodzie” i 0 „mi- 
doża Wiesz pan kogo on znajduje kon- 
sekwentnym ? 

— Naturalnie, siebie! 

— Złodziej |... bo (powiada) zaczęli od 
kucyków, a kończą na najwyższych ko- 
iach.. a co w każdej jego kronice przy- 
cinków do miasta, jego mieszkańców, ich 
kapeluszy 4 la Micado, ba palnął coś na- 
wet o pranych i niepranych rękawiczkach, 
choć tego nie am e” A. prze- 
powiednika jak kolnął, jak wyciął, panie, 
tego „latającego Holendra" na rzęcz szkoły 
realnej! 


słusznie należy a organizatorowie dołożą 
Wazclkich starań, aby sig zabwa udała. 
Wszak w Warszawie czynią się starani 
aby założyć stałą resursę rzemieślniczą 
projekt ten popierają właściciele najwięk 
szych zakładów przemysłowych, mający 
wiasny w tern interes, aby mieć dobrych i 
pracowitych robotników, Widocznie więc 
nie obawiają się, aby 2 podniesieniem sig 
poziomu towarzyskiego i z nabyciem ogła- 
dy, miała ustać pracowitość i zamiłowanie 
do oszczędności, Skoro więo ludzie, stojący 
ma świeczniku krajowego, przemysłu i za- 
ctej dla społeczeństwa działalności, popie- 
rają myśl rozrywki dla swych współpra- 
cowników, £o widoczną jest rzeczą, że to 
zbliżenie się. na gruncie neutralnym, po- 
łączone z zabawą, musi. wydawać dobre 
następstwa i być bodźcem do: tem usilniej- 
szej pracy dla zdobycia odpowiedniego 
stanowiska. 

Wieczne narzekania, ciągła krytyką cu- 
dzej działalności, kwaszenia się w kole 
drobnych i drobniutkich spraw domowych 
czyż mogą kogoś dobrze usposobić i dodać 
energii do jakiejkolwiek pracy? (| 

A to jest rzeczą pewną, że uajlepiej i 
najserdeczniej bawią się pracowici, o czem 
się sami na wieczorze rzemieślniczym 
przekonamy. y 

Komitet wieczoru rzemieślniczego skła- 
dają: pp. Majewski Wincenty, Bortnowski 
Józef, Mierzejewski Czesław, Dutkowski 
Leopold, Wnuczyński Władysław, Suchań- 
ski Adam, Szyfimann Jan, . Ogórkowski 
Stanisław, Drzewiński Stanisław, Nowa- 
kowski Mieczysław i członkowie Rady 
gospodarczej Tow. Dobroczynności w Ra- 
domiu, DA 

Wieczór rzemieślniczy rozpocznie. się 
punktualnie o godz, 8-ej wieczorem 4 bi- 
lety wejścia tak na salę, juk i galeryę są 
do nabycia wcześniej w, sklepach: W-ch 
Michalskiego i Suchańskiego Aduma. 

J.H. 


Wiadomości bieżące. 


„Now. wr.* dowiaduje się, iż ministe- 
ryam komunikacyj zamićrza zabronić kole- 
jom, korzystającym z dopłat gwarancyjnych, 
asekurowania budynków w towarzystwach 
ubezpieczeń. Natomiast postanowiono, aby 
koleje te odliczały corocznie pewien pro- 
gent na utworzenie finduszu asekuracyjnego 
albo pokrywały straty z kapitałów eksploa- 
tacyjnych, rozkładając spłatę w razie zaacz- 
inejszych szkód na lat kilka. e 


7% miasta. 

Wiadomości kościelno. Nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawiać się bę- 
dzie w porządku następującym : 

W piątek, jako w wigilig uroczystości 


LACEY 4 zaacznie slabsia, „bo 
rzyzna mi pan dobrodziej, że żądać pie- 
między na Szkołą, bo. 0 
— A te „przysłowia staropolskiel* c07 
— Zaskawy panie! — zawołał młody 
człowiek z dużemi wąstmi — 0 tych przy 
słowiach i „gratisowych uśmiechiach i spoj- 
rzeniach* ani słowa! umiem już ten ar- 
wa wie ua bómięć, słyszałem po. ty- 
i joden ruzy jak się z jego przyczyny 
Radomianki zaśnie: i io 
Poda wały, a ich rycerze pio. 
— s Baa z Radomia? 
— Niestety! (Radomianki 
me (R ianki I czemu „nie- 
— Więc to się nie podobało?.. a to było 
dosyć śmieszne.. ATbo o monologąch jake to 
o mapisał: gdyby sam Domostenes_ pow- 
Ge a da i stanął przed nami z mono- 
— To było trochę za ostro... nie każd; 
moża bć takim matologską, jak Demo" 
stenes. 


— A właśnie! Tylko on jest wyntaga- 
jący, a przytem musi być jiki 
Kana skędej ; i być zwolennikiem 


— Np. upałów afrykańskich, - 
KAL a ŚR akty na 0 

= to on dla tego chce „słońc, 
słońc Seiya! jaknajwięcej |* OE 

—, Pau dobrodziej go nie zrozumiał, on 
shciał być złośliwym i względem światla 


slektrycznego, drwiąc zeń, że ono niby to - 


alóz. temperaturę do podzwrotnikowych 


— Moie się jednak zdaje, żo to musi 


Oczyszczenia N. M. Panny, o godz. 3 ppyj | 
oibożiiaoe hędą uroczyste snieszpory 
W samą, uroczystość nabożeństwo rozpę, 
cznie się o godz. 6/4, 0 godz. 7 prymąryą 
z wystawieniem Najś: Sakram, 0 godz g 
msza św., której wysłuchają uczniowie 
miejstowych zakładów naukowych, o g, 
wotywa Ku czci Najś. Maryi Panny, o god, 
Ii-tej suma 2 kazaniem, zastosoyanep 
do uroczystości; © godz. 3-ej popołudniy 
nieszpory; w niedzielę  jutrznia rozpo. 
cznie sig o godz. 6%, © godz. 7 pryjną, 
rya „a wystawieniem Najśw. Śnktameny, 
0g. 9 msza Św. uczniowska, 0 g. 11 rozpo. 
czuie się suma, w czasie które) wygłoszgnę 
zostanie kazanie katechizmowe. O god, 
3:ej po poł. nieszpory. 

W. ciągu całego tygodnia msze w. gd. 
prawiać się będą: codziennie o godz, 7 
rano prymarya 2 wystawieniem  Najświęj 
szego Sakram. o godz, 8, 9, 14 msze śy, 

= W kościele pó-Bernardyńskim ; 

W sobotę, jako w uroczystość Oczyszcza. 
nia N, M. Panny całodzienna nabożeństw, 
odprawiać się będzie z wystawieniem Naji 
Sakr., o godz. 9:ej wotywa, o godz. |l-ę 
suma, w czasie której wygłoszone będzię 
kazanie, zastosowane do uroczystości, 

Pogrzeb $, p. Ludwika Silnickiego, h, 
oficera b. wojsk polskich odbył się w pr. 
niedziałek przy licznym udziale publicz. 
ności, praguącej złożyć hołd. zasłudz | 
pracy obywatelskiej. 

Zwłoki. czcigodnego weterana poniosk 
inteligencya na ramionach na miejsę 
wiecznego spoczynku. 

Wa wtorek za spokój duszy Ś. p Lud. 
wika Silniokiego, w kościele po-Barnir. 
dyńskim odprawione zostało solenne m. 
bożeństwo żałobne, 

Ożeść Jego pamięci I 

J. W. Gubernator radomski, Michył 
Kleksandrowicz Majlowski, po dłuższym 
pobycie w. stolicy państwa raczył powi. 
cić do miasta uaszego. 

Koncert Teresiny Tua, nadwornej wie- 
linistki J. K. Mości królowej hiszpańskiej 
odbędzie się dzisiaj. Bilety wcześniej na- 
bywać można w księgarni p. Grohmam 
iw cukierni p. Ewerta. 

Koncert na wpisy dla niezamożnyd 
uczniów gimnazyum męzkiego, 0 ile wie 
my, ma być prawdziwą, niespodzianką 1c- 
tystyczną. 

Oby przyniósł jak największy dochóć, 
bo sporo młodzieży oczekuje na pomoc — 
pod groźbą wydalenia jej ze szkoły, 

Ostatni piątkowy wieczór. mozykaliy 
w resucsie został wielce urozmaicony spób 
udziałem p. Stanisława Grodeckiego, 
artysty opóry p. Texla, a obecnie stałegi 
mieszkańca Radomia, który swym pięknym 
śpiewem zachwycił liczne grono słuchaczy. 
Szczególniej podobała się „Serenada wl 
snej jego kompozycyi. Miody artysta pd- 
winien się dać słyszeć publicznie, A zaje] 


być fantastyk, bo chce i gorąca i zimnś,l 
słońca i wody sodowej | 


wąsaczowi, 
— Kiedy pan mieszkasz w Radomiu, b 
musisz znać pana Iwo... któż to taki? — 


, — Tol tot to! znałem go doskonale» 
jasny blondyn. 

— Dziś już dobrze szpokowaty! 

— Jak to znać, że to pisał... kulawy, 
kalecy są zawsze zgryźliwi. Jemu. nawtl 
przeszkadzają grube i ozdobne książki du 
nabożeństwa, 

— W tem złego nic niema: cieńsze 54 
tańsze i wygodniejsze, 

— Ale zawsze! W tym oto numerć 
anoyra % powodu stagnacyi chce pisać wiet 
sze do sztambuchów. 


czyć możemy, iż sprawi prawdziwą arty- 
styczną uczię swym słuchaczom, 

Zjazd kolożoński. W dniu 26 czerwca 
1.b. projektuje się zjazd koleżeński w m. 
Radomiu b. uczniów gimuszyum radom= 
skiego, którzy ukończyli takowe w latach 
1849 i 1850. 

Koledzy, pragnący przyjąć udział w po- 
mienionym zjeździe, proszeni są o nade- 
słanie stosownego zawiadomienia przed 
powyższym terminem, a mianowicie ci, 
którzy ukończyli gimnazyum w roku 1849, 
na ręce p. Jana Chromeckiego, inżyniera 
pow. radomskiego — a w roku 1850 na 
ręte p. Konstantego Lubońskiego — oby-- 
dwóch w mieście Radomiu zamieszkałych. 

Teatr" ruski. W poście zjechać ma do 
miasta naszego na kilka występów Towa- 
rzystwo dramatyczne ruskie pod dyrekcyą, 
p. Jakowlewa. 

„Gwiazdka* Zabawa, jaka odbyła się 
w połowie grudnia r. z. na rzecz Towarz. 
Dobroczynności przyniosła ogółem docho- 
du rs. 1.017 kop, 70 a mianowicie: 

Za bileta wejścia rs. 383 kop. 1 
maddatki przy sprzedaży biletów rs. 5 k. 
31, w sklepie Dobroczynności było docho- 
duze sprzedaży towarów i naddatków rs. 
245 k. 75, ze sprzedaży wody sodowej rs. 
68 kop. 63, z. wagi elektrycznej rs. 31 k. 
90, naddatki w sklepach kupców oraz pro= 
cent (otrzymany od rs. 1.080 k; 17 obro- 
tu) rs. 33 kop. 65, procent ze sprzedaży 
"konia ra. 30, towarów i zabawek pozo- 

sprzedano na „choinkęć za rs, 19 
a wartość towarów. i zabawek, po- 
zostałych w remanencie rs. 45 kop. 19, 
ofiary: od p. Suligowskiego rs. 1 iod p. 
Gruszczyńskiego rs. 10. 

Ponieważ koszta urządzenia zabawy do- 
sięgły do ra. 668 kop. 93. Czysty zysk za- 
tem zamyka się cyfrą rs. 348 kop. 77. 

Bardzo mało | 

Nowa fabryka. Upewniają nas, że w 
mieście naszem powstać ma _ fabryka 
perkali i tkanin bawełnianych. Fabrykę 
założyć ma jeden z. przemysłowców łódz 


za 


kich. 
Oby tylko pogłoska ta sprawdziła się! 


Nekrologia. 
Jutro, t.j. w piątek d. 1 Jutego, 0 godz. 


9-6] rano, jako w dzień Imienin ś.p. NiEa- 
sz 'Nowaczyńskich Wróblew- 
dej, najlepszej matki i zacnej obywa- 
telki, odprawi się w kościele po-Bernar- 
dyńskim za spokój Jej duszy żałobne na- 
bożeństwo, - na które nieutulone w żalu 
dzieci i wnuczki zapraszają rodzinę, przy- 
jaciół i znajomych. 


2%, okoliey. 


Z Sandomierza korespondent nasz pi- 
sze; Kościół katedralny w mieście naszem, 
pełenstarożytnych pamiątek historycznych, 
A 


— Także powód! 

"Tu panowie zaczęli opowiadać, sobie o 
aałej rodzinie twów, a ja przejrzałam 
rzucony numer „Guzety*, gdyż. ostatni 
kroniki jeszcze nie czytałam (poprzednie 
przysyłała mi moja przyjaciółka, z czego 
wnioskować nie mogłam, żeby pan Iwo był 
starym, stetryczałym i... żonatym). 

W Garbatte wysiadał nasz otyły towa= 


reysz, 

— Tylko przed tym panem Iwo... sza! 
bo gdyby ten. 

— Toby tego! 

— Naturalnie! Sprawiłby nam łaźnię 

Jadąc dalej myślałam sobie: jeżeli pan 
Iwo nietylko broni komitętu resursy, cho- 
ciaż ten ostatni ośmielił się nie chcieć na 
własny koszt, Kapić fortepianu, jeżeli pó 
muje, że na balach trzeba nietylko tań- 
czyć, że młodzież nie umie bawić dam, a 
damy nie potrafią zająć swoją rozmową, 
jeżeli nietylko nie pochlebia” amatórom i 
amatorkom cte. ote..., ale pozwala sobie 
wyśmiewać się ze słońca elektrycznego, 
którego sprowadzenie znacznie zmniejsz 
ło dochód przeznaczony dla ubogich; i na- 
reszcie (co najgorsza!) nie jest zwolenni- 
kiem paszkwilów, — to... biedny p. Iwo! 

Jednakże spieszno mi wyjechać ż Rado- 
mia i chodzę po mieścić mocno zawoalowa- 
na, a gdy ujrzę zdaleka szpakowatego i 
kulejącego mężczyznę w niebieskich oku- 
Jkrach... przechodzę na drugą stronę ulicy! 


w ostatnich dniach roku zeszłego otrzymał 
dar nowy, a mianowicie: kielich mszalny, 
w stylu czysto gotyckim, srebrny, bogato 
złocony, z takąż pateną. -Na podstawie kie- 
licha znajduje się napis następujący: Do- 
mine sabum fac [mperałorem Nostrum 
Alecandrum. O ile nam wiadomo, dar po 
wyższy. ofiarowanym został przez uczniów 
i uczennice miejscowych  progimnazyów na 
pamiątkę cudownego ocalenia życia Naj- 
jaśniejszej Rodziny w dniu 29 październi- 
ka 1588 roku, z inicyatywy inspektora 
progimnazyum, p. Kr. 1 miejscowego pre- 
fekta, ks. K. Kielich z pateną kosztował 
rs. 102, z których młodzież szkolna zło- 
żyła rs. 76, a pozostałe zaś rs. 26 ofiaro- 
wał Szanowny ksiądz prefekt z własnych 
funduszów. 

Dowiadujemy się także z pewnych źró- 
deł, że włościanie powiatu naszego, pra- 
gnąc upamiętnić szczęśli |koficzony 
dzień katastrofy 29 października r. z., 
uchwalają po rs. 100 z każdej gminy na 
założenie w m, Radomiu ogólnej ochronki 
dla biednych dzieci; urzędnicy zaś i oficya- 
Jiści rządówi nabywają obraz Wniebowzię- 
cia Najświętszej Bogarodzicy, jako dar na 
tęż pamięć, dla miejscowej cerkwi prawo- 
sławnej. © 

W miejsce rozsyłania biletów wizytowych 
x życzeniami na rok nowy 1889, tak po- 
dług nowego, jak i starego stylu, zarząd 
powiatowy otrzymał od Sandomierzan z 
ofiar dobrowolujch rs, 42 kop. 30. Pie- 
niądze te rozdzielone zostały pomiędzy naj- 
biedniejszych, wstydzących się żebrać, a 
mianowicie: Antoniemu M. rs, 4 kop. 10, 
Maryi G. ra. 5, Maryi P, ra, 4, Stefanii K. 
rs. 3, Wiktoryi N. rs. 3, Antoninie T. rs, 
2 kop. 20, linie K. ra. 3, Maryi W. 
rs. 2, Wiktoryi M. rs. 2, Antoninie R. rs. 
2, Ludwice D., Tekli D., Barbarze P., Ka- 
tarzynie W., Kranciszce Cb., Anastazyi $., 
Maryi S., Annie Ż., Maryi 8., Maryi N., 
Joannie Óż, i Magdalenie M. po rs. 1. 

W tych dniach w sali resursy sando- 
mierskiej zamieszczony będzie portret Ś. 
p. Teodora Nowickiego, b. naczelnika po- 
wiatu, któremu resursa nasza zawdzięcza 
gorącą współdziałalność przy założeniu jej 
i tym sposobem chce oddać należny hołd 
zmarłemu. 

Ś. p. Nowieki był także głównym ini- 
cyatorem i założycielem kasy wkładowo-po- 
życzkowej urzędników sandomierskich. 

W daiu 12 stycznia r. b. zmarł w San- 
domierzu 6. p Mikołaj Głuszkow, b. ko- 
misarz do spraw włościańskich, powszech- 
nie szanowany jako człowiek, zacny i szla- 


Pk: 
Z Bzina. Osadajnasza rozwija się coraz 
pomyślniej. Prócz istniejących w niej i 
bliskiej okolicy zakładów fabrycznych i 
przemysłowych, z wiośuą, r. b. grono kapi- 
talistów i specyalistów krajowców przy- 
stępuje z dość. znacznewi kapitałami do 
budowy drugiej odlewni maszyn i naczyń 
kuchennych emaliowanych. Prócz tego spo- 
dziewaną jest budowa huty szklannej. 
Z wiosną też kilka osób z miejscowej inte- 
ligencyi zamierza wźnieść budynek, w 
którym pomieściłaby się resursa a w niej 
sala balowa, mogąca równocześnie służyć 
za widownię dla teatrów i koncertów ama- 
torskich lub dla trup przejeżdzających. 

'W d. 20 stycznia w kapliczce w Bzinie 
J. ks. Latalski, Szanowny proboszcz pa- 
rafi Skarżysko, pobłogosławił związek 
małżeński, zawarty między p. Eng... po- 
mocnikiem naczelnika st. Bzin a panną 
'Wali.., córką urzędnika górniczego. Pierw- 
szy. to. zapewne akt ślubny, dopełniony w 
tej kapliczce, w której do r. 1888 tylko 2 
razy do roku odprawiały się msze Św., od 
roku zaś zeszlego za zezwoleniem Jego 
Eks. biskupa sandomierskiego obsadzono 
przy niej stsle ks. Kuropatwińskiego, mło- 
dego, lecz wielce pracowitego i zasługują 
cego na powszechne uznanie kapłana, krzą- 
tającego się usilnie około wyresteurowania 
a nawet powiększenia maleńkiej kapliczki, 
znajdującej się obecnie w bardzo nędznym 
stanie 


stanie, 

Wd. 28 stycznia pies wściekły pokąsał 
dwie służące, doraźnej pomocy przoź 
palenie ran rozpalonem żelazem udzii 
im felczer miejscowy ; pokąsene mają być 
wysłane do lecznicy dr. Bujwida. 

W tych dniach odbędzie się u nas zabn- 
wa tańcująca, na którą wiele osób z okoli- 
cy się wybiera, zachęconych snać powodze- 
niem pierwszej, jaka się odbyła w dniu 8 
stycznia r. b. Opis zabawy tej, pomieszczo- 


my w Gazecie, oburzył srodze pana X. 
z opatowskiego, do którego pozwalamy 80- 
bie zwrócić słów kilka: 

„„Wprzód zanim latać, nauczy się cho- 
dzić". Nim do krytykowania zabrałeś się 
panie X,, trzeba było odczytać dokładnie 
list inkryminowany, w nim bowiem odda- 
waliśmy cześć nie inicyatorom zabawy, lecz 
pięknej myśli oddania pewnych odsetek 
ż mającej się odbyć zabawy (na którą za- 
praszamy i pana) na szkołę realną w Ra- 
domiu — i to pana tak gorszy? Źresztą, 
panie drogi, w swym liście prócz. srogich 
słów dla autorów listów z Opatowa i Bzina 
et consortes nie napisałeś sam nic nowego 
i ponczającego, obliczyłeś w duchu (co ża 
spryt?), że nędzne będą owe odsetki z za- 
bawy składkowej, sam zaś nie dołączyłeś 
na €el powyższy ani feniga, byśmy zbudo- 

i 1 zachęceni twym przykładem wiele 

i. Listy nasze marne wiele 

i tak zdziałały, bo obudziły z uśpienia tak 
powaźne pióro jak twoje p. X. 

Że zwykle w karnawale wszystkie pisma 
nasze pomieszczają wiele opisów o odbywa- 
jących się zabawach i balach, wiedziałbyś 
panie X., gdybyś je czytał — i oto w tej 
chwili czytamy w „Kuryerzę Codziennym* 
Nr, 24 (proszę odczytać panie X.) list ko- 
raspondenta z Petersburga, w którym od 
początku do końca pisze tylko o balach i 
zabawach a nikt, go za to nie łaje, boć na 
takie wystąpienia szkoda pióra, atramen- 
tu i talentu pisarskiego. 

We wsi Ruszenice, położonej w gminie 
Machory, w pow. opoczyńskim, Paulina 
Powązka zmarła przy dziecięciu. Podej- 
rzenie pada na rodziców jej męża, że stali 
się przyczyną przedwczesnej śmierci matki. 

Na żądanie sądu dokonano sekcyę, któ- 
ra wykazała, że niemowlę krajano było na 
kawałki a główka pozostała w łonie matki. 
Dalsze śledztwo w toku. 


% kraju. 


W Warszawie na dorocznem ogólnem 
zebraniu kasy pomocy adwokatów, do zarzą- 
du tejże w miejsce ustępujących powoła 
no ; mecenasa Henr. Krajewskiego 79 gło- 
sami i Dominika Anca 42 głosumi. Na kon- 
trolerów zaś wybrani adwokaci przysięgli: 
Stanisław Boduszyński z Lublina 72 głosa- 
mi, Cezary Ponikowski 65 głosów i Adolf 
Suligowski 59 głosami. — Nadeszła tu bo- 
lesna wiadomość, że Ignacy Domojko nie 
żyje! 

Z Sosnowiec donoszą nam: Z wiosną 
dr. żelazna Warszawsko-Wiedeńska przy- 
stąpi do budowy linii, łączącej niedawno 
powstałą kopalnię węgla „Satura”, nalażą- 
cą do ks. Hohenloe. Na rzeczonej odnodze 
będzie wybudowany most drewniany przez 
rz. Brynicę, długości 20 sąż. Przekopy 
przeważnie będą wykonane w pokładach 
kamiennych. W Sosnowicach będzie powię- 
kszony dworzec pasażerski dr. Warszaw- 
sko-Wiedońskiej kosztem 75.000 rs. 


Lieytacye. 

— W rządzie gub. radomskim: Dnia 11 
lutegó na budowę piekarni w Końskich od 
rs, (OTL kop. 11. 

Dnia 5 lutego r. b. na budowę mostu na 
drodze radomsko-gowarczowskiej 0d sumy 
rs. SB4 kop. 98. 

— W gimnazyum żeńskiem d. 31 sty- 
eznia (dziś) na dostawę drzewa dla tegoż 
gimnażynim. 

— W Sandomierzu na komorze d, 5 hu- 
tego na sprzedaż różnych towarów (koro- 
nek i korali) od sumy rs. 1.658 kop. ŚL. 
—--2>2— 


Nadeslane. 

Znany Magazyn obuwia męzkiego. dam- 
skiego i dlą dzieci B. Okoniewskiego, w 
tych dniach przeniesiony został do domu 
W-go Majewskiego przy ulicy Lubelskiej 
do dawniejszego sklepu Niedźwieckiego. 


Mukiety I wieńce poleca 
zakład ogrodniczy Józefa 


W olesia Sa: boso r 
muje się zamówienia 
na U jekorowanie kwiatami 
salonów. 


Do sprzedania : 
Nasietie pastewnych buraków Lejto- 
wickich kopiejek 15 funt, loco Gołybiów, 


Wiarkus itosen, sgent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


Wiadomości polityczne. 


Po nad wszystkiemi kwestyami politycz 
nemi góruje obecnie wybór Boulangera do 
parlamentu francuzkiego. Za generałem, 
pomimo największych wysileń republi 
nów, głosowała większość stolicy Krancyi, 
oświadczając się tym sposobem przeciw 
rządom parlamentarnym. 

Według ostatniego sprawdzonego rezul- 
tatu wyborów Boulanger otrzymał 212.000 
głosów, Jacque zaś... tylko 140.000. 

Rzeczpospolita poniosła najcięższy cios, 
jaki jej mógł grozić. 

Oharakteryśtyczną jest okoliczność, że 
generał na przedmieściach Paryża zyskał 
zmaczną większość, na przedmieściach, na 
których zamieszkuje głównie ludność rze- 
mieślnicza 1 robocza, słynąca z przekonań 
republikańskich. 

Skoro ta właśnie część ludności oświad- 
cza się przeciwko republice, to położenie 
tej ostatniej uznać należy jako więcej niż 
krytyczne. 

Nasuwa się teraz pytanie, jakie. skutki 
pociągnie za sobą fakt, który niezawodnie 
ogromne w całej Francyi sprawi wrażenie? 
Mandat paryzki nadaje generałowi Bou- 
langerowi powagę, której dotąd nie posia- 
dał, głos jego nabiera znaczenia prawie 
ronatrzygnj cego, 

W Paryżu samym zwycięstwo generała 
Boulangera wywołało radość, a wnosząc z 
objawów tejże radości, przypuszczać-by 
można, że cały ogół mieszkańców stanął 
po jego stronie. Gdy zaś sympatye  ludno- 
Ści tak silnie zamanifestują się w Paryżu, 
przewrót polityczny staje się bardzo mo- 
żliwym. 

W Berlinie pierwsza otrzymana wiado- 
mość opadającej za Boulangerem więk 
szości głosów sprawiła wielkie wrażenie. 

Przechadzająca się w licznych tłumach 
z powodu święta urodzin cesarskich pi- 
bliczność, o niczem innem nie mówiła; jak 
tylko o wyborach, 

„Journal des dóbate«, omawiając obe- 
cne położenie Europy, pisze: „Anglia nie 
chce wojny i nie ma interesu w jej wywo- 
ływaniu; przyjęłaby ją chyba jako. przy- 
muszona. Jej interesa handlowe i przemy-- 
słowe wymagają pokoju, pod którego osło- 
ną jedynie mogą kwitnąć.* 

Rosya „jest odosobnioną, ale nie jest w 
tej chwili niczyją nieprzyjuciółką”. 

Austrya „tylko przez pokój może utrzy- 
mywać równowagę swoich finansów, 
państw i ludów, 

Niemcy „nie mają powodu prągnąć 
wojny”, 

Prancya „dopóki będzie panią wyboru 
iędzy wojną i pokojem, wybierze zawsze 


pokój”. 

Włochy tylko chcą wojować i wciągnąć w 
wojnę swoich sprzymierzeńców. Ponieważ 
jest, codzień widoczniejszem, że Włochy, 
wstrząśnięte ekonomicznie, nie mogą długo 
anosić stanu, który się coraz pogarsza, Żą 
dza wojny musi szukać, o ile można, ry- 
chłego zaduśówczynienia. 

W stosunkach. Austryi i Rosyi, o ile się 
one ujawniają za pośrednictyem prasy 
półarzędowej i dyplomacyj, nastąpiło istot- 
nie to, co się w języku specyalnym nazywa 
wne detente. Ale szereg objawów zupełnie 
analogicznych zaszedł równolegle także 
między Rosyą i Niemcami. Niedawno ce- 
sarz Wilhelm posłał pułkowi swojego 
imienia wstęgi do sztandarów, które spe- 
cyalny wystaniec zawiózł aż głąb Rosyi do 
miejsca, pobytu pułku, co uważano po- 
wszechnie ża objaw jaknajlepszych stosun- 
ków między obu państwami. Potem noto- 
wano, że umbasador_Rosyi w. Berlinie był 
wielokrotnie przez cesarza Wilhelma wy- 
różniany traktowaniem uprzejmem. 

Jeśli więc istnieje wymiana uprzejmości, 
nie jest ona jednostronną. Owszem Niem- 
cy i Austrya działają jakgdyby jedną po- 
wodowane myślą, jak gdyby pokojowość i 
serdeczność weszły w tej chwili na porzą- 
dek dzienny nie osobnego, ale współnego 
ich działania. 

Z Petersburga donoszą, że redaktor 
gazety „Świet”, Komarow, z powodu ob- 
jęcia redakcyi tygodnika „Słowianskija iz- 
wiestja'* dał obiad, na którym obecni byli: 
kr. Igtutje, poseł serski Śimicz, Dragan 
Zankow, polak Bogusławski, czech Grubi, 
słowak Kriwosz, rusin Płoszczański, reda- 
ktor „Kraju* Erazm Piltz, oraz kilku 
jeszcze słowian. Przed obiadem odbyło się 


nabożeństwo, na którem obceny był hr. 
Tc, Podęzas obiadu, miano mowy. 

edług informacyi „Nowoje Wremja*, re- 
daktor Piltz w mowie swojej zaznaczył, iż 
polacy w ciężkiej chwili życia. politycznego 


Zechcą zapomnieć o nieporozumieniach i | 


przyłączą się do Rosyi. 
'Z ostatniej poczty. 


„Republique francaise" stwierdza, że 
wybór jest faktem doniosłym ; jenerał po- 
został wszakże, czem był, legalnie bezsil- 
nym, gdyż parlament i wojsko są za rzą- 
dom. Bochefort woła w „Intransigeant": 
Odbył się sd stateczny Dzłeniki mę 
narchiczne stwierdzają, że 'ż potępi: 
rzeczpospoitą, lecz nigdzie króla Mie 0- 
krzyknięto 

Jako pierwszy wynik realny wyboru 
Boulangera uważać należy powzięcie przez 
rząd stanowczy zamiaru wskrzeszenia da- 
wego systemu wyborów do izby według 


okręgów. 

Gieldy francuskie powitały zwycięstwo 
Boulangera zwyżką. 

Gabinet Floqueta moóno przygnębiony, 
aczkolwiek wstrzymuje się z dymisyą. Sy” 
tuacya zależy od tego, czy Carnot, zechce 
działać; energiczne wszakło wystąpienie 
jego popchnęłoby bulanżystów do obrony, 
SOwasą wybuchnęłaby wojna domowa. 

Ż Wiednia donoszą: Cała. prasa obawia 
się, iż paryskie wybory staną się punktem 
wyjścia do poważnego przesilenia. Następ” 
stwa tego wypadku we Francyi i w Eu- 
ropie nie dadzą się obliczyć. 


9 

7 Rzymu donoszą, że dzienniki zapa- 136 pop. | 937 wiec. 
trują się pesymistycznie na zwycięstwo r] SAR” 
Boulanger'a, którego uważają za bardzo | ABE 
niebezpieczny i potężny czynnik. | j 

W Brokselli rada — z powodu wyboru ap3 
Boułangar'4 — domaga się przyśpieszenia |," % Radomia | 123 rano 
maa 3 A, RA E przych. do Iwangrd. | 9,58 71 

rlinie wybór Boulangera uważany | z Koluszek do Ostrów 
jest joahio za dotkliwą porażkę | wych, z Koluszek Ha SAM 
rlamentarnej: „Nord. Fb Bli4 pop. |. GB 


rzeczypospolitej 
all. Ztg.* i „„Post'* doradzają rządowifr: 
cuskiemu, ażeby energicznie działał prze 
ciw Boulangero 


Bi 


5 targów zbożowych i pro- 


duktowych. 


W Warszawie dnia 29-0 stycznia ma targu na | dni 
„osobienie na, pszenicę 


płaca Mi iskowski 
yło, słabe. Piacóno: korzee przenioy 242 f- 


wagi 146.26, żyta 282 £. wagi ra. 3.80, jęczmic. 


nia '202 £ wagi ró. 6,20, owsa 1421, wagi re 


2.60. | 
ś [i 1 
Okowita. W Warszawie d.29-0 stycznia. Uspo- i Ji " 
sobienio na okowitę było alebo? płacono” za kozie! | i w FM Pop. 
dro w sprzedały hurtowej 828 czyli gornieo Granic glekodzi . | BIO rato | 259 
Strzemieszyce przy. | 926 w» 


208. 
W Hamburgu usposobienie na okowitę ospałe. 
aj H 
= | Pruskiej. | 


wynajęcia przy ulicy Lubelskiej wprost 
cakierni p. Ewerta za bardzo przystęp” 


Sklep z oknem wystayowem zaraz do  Strzemieszyce odch. | 1/06 pop. 
ep st Sosnowice przychod. |Ma 
16 


ną cenę. Sklep ten może służyć do 1-80 | 


__ lipca za pomioszkanie. 


órki, damal 
rach. Żnalazca raczy odnieść 


grodą rs. 2, które otrzyma zdraz. 


Ag: 
- | przych. dow 


wi, jenerałowi zaś, ażeby 
działał prędko, nie czekając wyborów. 
żada iście judaszowsk: 


biono portmonotkę z czerwonej 
ą, z 16 roblami w papie- 

zgubę do 

Rodukcyi „Gazety Radomskiej” za na- 


— 4 


Niniejszem mam hónor zawiadomić $z4- 
nowną Publiczność, że w d. 22 stycznia rb. 
otworzyłem 


BRIPAGRAGIY 


pod firmą Leon 

ul. Lubelska dom W-go Nowakowskiego 
(gdzie poprzednio była 

Restauracy: pod firrą „Feliks*) 


o czem zawiadamiając Szanowną Publicz- 

ność, polecam się Jej łaskawym względom. 
Leon. 

CENY UMIARKOWANE! 


Rozkład jazdy na kolei 
Lwangrodsko- Dąbrowskiej 


Cudzoziemka, osoba miod, wj 
dające dobrze językiem  franeuzki 
niemieckim, ruskim i w części polski 
poszukuje miejsca do dzieci lub dog 
spodarstwa-— Bliższa wiadomość; 
tel Rzymski Nr. 6. 


GWIZDKA” 


gednodniówka humorystyczna Hfeliksa 
K waśniewsl wyszła z druku 
i jest do nabycia wo wszystkich ksiggar- 
niach. Cena egzemplarza kop. 


w folwarku Niedźwie 


Dwa młyny wodne ź urządzeniem anę 
rykańskiem oraz folusz, są do wydzi 
Żawienia w Kroczowie-Większym w 
wiecie iłżeckim, pod osadą Kazanów, 

„dnia 1 go lipca 1880 r. Wiadom 
miejscu. 


, poczta 
Twaniska, jest do sprzedania 400 kóp 


klepek na antałki, 100 kóp płamizów, 
1.500 kóp sprych, 500 dzwon dębowych 
4 także stodoła na sochach pochyłych, 
100 łokci długości, 24 szerokości i 7 

wysokości. Wiadomość u właścicie 


Pracownia Kwiatów 
iotylko dla osób 
- 


jięknych — wybó 
ratnych, słoja 
ię kopoluszo słoń 
Jr przerabiania. 
Ulica Sporna dom W-go Witkowskiego, 


A. Wójcieka. 


żółty, czysty, zdrowy jest do sprzedania w 


Gadce, > 
pondencya piśmienna przez Wi 
Gadce. 


Z Iwangr. do Dąbrowy 


Wych. z Twsngroda | 1120 rano 
„ sxRadomia | 106 pop. ! 
5 z Bzina 246 
w, = Kiole k 
prz$ch. do Dąbrowy 
2 twardo zina 
Wyćh. z Iwangrodu | 710 wiec. | | 
„x Radomia | 962 , 
przychod. do Bri |113% , | 
Z Dąbrowy dolwanye | | 


Wych. z Dąbrowy 


rówca | 460, | 7/46 padio 
Z Ostrow do Koluszek 
Wych. z Ostrowca 


1240 pop. | 3/18 wieć. 
„. 2 Baina glos o | 2ji8 w no 
przych. do Koluszek | 659 wiec |. 6157 rano 

Godainy przyjścia i odejcia „pociągów ozna. 
©z0n0 podlag czasu warszawskiego. 

Wszystkie powyżej wykazane pociągi na sta- 
cysch krańcowych: Iwangród, Dąbrowa i Ko- 
Miszki, komnikją si z pociągami dróg sąsio- 


js 
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Austryjackiej. 


130 „, 
Romowio odzhodzi | [62 pop. 
Slanieaywe przy. | "316 
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pośr 


yroskie, powiń- 
jem, wycbo- 
w nocy. 


SKAD PKÓWAA, KANYÓW I BIEGAJ 
A. W. Wilczewskiego 


„zystujący w ciągu, lat 22 to 
w następnie na ulicę Nowy Świat Nr. 57 w Warszawie. 


poleca w znacznym wyborza: 


|= 


nachu Resursy Obywatelskiej — przeniesiony 


Mieszkanie w rynku w domu W-go 
Kaczkowskiego, suche odświeżone i cie- 


ło, składające się z 4-ch pokoj, kuchnie 
(rwalki i góry wspólnej — do wynajęcia 
od 1-go lipa. Ą 


Dom Handlowy Leopolda Meyer, 
26 Zielna 26 w Warszawie 
zstwm Przomysiowego 


UCZEŃ DO SKLEPU 
A. CYBULSKIEGO, 


otrzymał na okład i poleca wyroby Towar: 


Braci Krestownikow w Moskwie 


SWIECE STEARYNOWE, 


Glicerynę czysto chemiczną białą i żółtą, Głeinę, Kastorynę itp 
Ceny fabryczne. 


Miesięcznik Literacko-Społeczny 
Warunki prenumeraty na rok 1889. 


(X-ty role wydawnictwa). 


Rok 6 mie. | 3 miet, | 
2 odnoszeniem i przesyłką w lej Rosi | 12r 6r. 3 m. kij 
14 Ty 3» 50» 


Za granicą + - JRSSÓE 7 © 
Oddzielne zeszyty nabywać można po 1 rs. 25 kop. z przesyłką, 

Studenci, studentki i uczniowie wyższych klas średnich zakładów nauko 
otrzymywać mogą pismo bez odnoszenia w Petersburgu i Moskwie za 10 rs, 
mogę wnosić ratami: przy zapisio 3 rs. i potem, począwszy od 1 kwietnia, po 1 
miesięcznie. 

zo o ad 50 kop. siwy od egzemplarza pagprowj 

smo wychodzi poi tą samą redakcyą, przy tym samym składzie wi 

ników i dotychczasowym formacie, RY h s 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJE 
biuro pisma: Moskwa Leontjewski pereułok 21. 
Redaktor i wydawca WW. NI. Ławrow. 


4: ZATOR TAE. 
WODA BOBOŃIKA 
znana zeswej dobroci we fiakonach różnej wielkości 


"TOALETOWE MZ DŁ JĄ. sotońszm 


PBARTVUBY 


potrójne, poczwórne w ozdobnych fikonach i na wagę 


KRBOLUM 


oraz wszelkie wyroby fabryki Ferd. Miihlensa w Kolonii 
w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryi 


ALEKSAKDRA HAERTL 


płótna tlolondera., Angiol i Jarosl. ręczne | |g. | Koszuło męskie, Ktanas py | ga 
„ na trawi bielone od za. m5 | bornego kroju... od re. 1,06 gztuka 
 prześcioradłowo * lą | Chustki płóciemno ©. „ Se buzia 
Garnitury na 6 osób + + - m (8 | krawaty mężki 10 —ŻBmetuka 
KRC AD Sz) Firanki angi 4 w —.28 łokieć 
AE UA " JE | Porkale - | uadsÓR „ 
AS MADRE, z JE | Półpłótna na lok: 3» n 
Prześcieradła box szwu ś | |5- | półytótna na sztaki .  » bo setuka 
niki . SZ „ 450 tuzin jg ki - - > + 17 łokieć 
u AB „| Barchany MR 
z 780 z |Ę | Maliny . - © saCAE * 
Kafamki” 0000. 100, 120mtakaj$ | Kołdry pikowo | : « w 7.50 para 
Cachenez jedwabne . WIEC LA! 
yłafty framowokie I uzwajcgrskie w wielkim wyborze. Bielizna dawna męzka, 
Wogiis se io, Gd. on najnikszych — Wiki wybór pończoch kolorowych fratoaskioh 
Firanki angielskie, franeaskie po cenach znitopyc 
moł200r. Ceny stalo. 


Cale *ypramy wraz że z 
Redaktor i wyduwea E, Janiszewski. 


podosno IIeypow —r. Paxowr, 18-00 annapa 1880 r. 


Nr._10. 


Prenumerata 
w. Radomiu 


Roczn 
Półrocznie . 
Kwartalnio . Ę 
io x odnosz 


+ ra. 6 kop. — 
2 „ 50 


Kwartalnio - - „1, 26 


Czwartek, 19 (31) Stycznia 1889 roku. 


(A. ZOO PZA 


JOZNLORŚŚŚŚŚŚŚŚŚCCCCN 


Dnia 31 Stycznia 4. Piotra Nolaski, Marcel.W. 


w 1 Lutego 4. Ignacego B. M. i Brygidy. | 
w 2 „o Oczyszczenie N. Maryi Panny. | 


w 38 mo Ś. Błażeja Bisk, | 


Prenumeratę przyjmuje w Radomii 


ej Redakcya 


GAZETA RADONSKA 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


głoszeń, pro- 
spektów itp. jednorazowo rs. 6 
oprócz opłaty poeztow. (1 k.od 
1 łata eg.) i Kosztów przesyłki. 

Ogłoszćnia prócz Redakcyi 


i Administracya przy uliey Lubelskiej Nr. 137 


otwarta od godz. 10 do 1 i od g, 4 do 6. 
Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 12-6j do godz. 2-oj po południu. 


Rękopisy bez zastrzeżonia nie zyyracają się. 


p "Rodakcya „Gazety Radomske 
handle win: pp. Gruszczyńskiego, Michalskiego Kośmińsk 


— księgarnie 


ego 1 Szerszyńskiego, 


przyjmuje Warsżawak Alen 

ra Ogłoszeń: Rajchnan i Pren- 
dler; Sonstorska 18. 

'Wachód słońca dziń o godzinie 7 minut 44 

Zachód „46 

Długość dni SEE 

Przybyło » 8 


Grolimana, Zuckrai Dubeltow 


składy papieru: Zakowskciego i Pającelowsiciego; 
oraz handle towarów kolonialnych pp. Woyciechowskiego i Paschalskiego. 


Dalszy ciąg Nr. 10-go 


"_ Arcyksiążę Rudolf, na- 
_ stępca tronu austryackie- 
_go, nie żyje! 


3 


Wiedeń, dnia 30 stycznia 
godz. 4. min. 30 popołudniu. 
(Telegram własny „Gazety 
Radomskiej*). Następca 
tronu austryackiego, Ar- 
cyksiążę Rudolf, umarł. 

Dr. Piętkowski. 


Wiedeń. dnia 30 stycznia 
godz. 8-ma wieczór. (Tele- 
gram własny „Gazety Ra- 
domskiej*).— Stolica Au- 
stryi w żałobie; ciężki i bo- 
lesny cios dotknął Najszla- 
chetniejszego Monarchę i 
Jego Rodzinę. Syn ich je- 
dyny, następca tronu Ar- 
cyksiążę Rudolf, nadzieja 
i chwała ludów, niespo- 
dziewanie i nagle życie za- 
kończył. Zwłoki Arcyksię- 
cia znaleziono na łóżku w 
zamku Meierling. 


Wiedeń dnia 31 stycznia 
(Telegram własny „Gazety 
Radomskiej"). Wieść o 
zgonie Arcyksięcia Rudol- 
fa lotem błyskawicy prze- 
biegła całe państwo, bu- 
dząc nieopisaną holeść i 
przygnębienie. 


Wiedeń dnia 34 stycznia 
(Telegram własny „Gazety 
Radomskiej"). Jako przy- 
czynę zgonu następcy tro- 
nu, Arcyksięcia Rudolfa, 
przypisują paraliż serca. 


Redaktor i wydawea E. Janiszewski. 


Warszawa, dnia 31 sty- 
cznia (Telegram agencyi 
Rudolfa Okręta.). Arcy- 
książę Rudolf nie żyje, 
martwego znaleziono w 
łóżku na zamku Meierling. 
Powód śmierci przypusz- 
czalnie paraliż serca. 


Wiedeń, dnia 31 stycznia 
(Telegram własny „Gazety 
Radomskiej"). Arcyksiążę 
Rudolf w przeddzień zgo- 
nu nie doznawał żadnych 
dolegliwości. 

Boleść Arcyksiężniezki 
Stefanii, małżonki zmar- 
łego następcy tronu, nie 
do opisania. 

Zmarł nietylko najszla- 
chetniejszy człowiek, ale 
jedyny męzki potomek do- 
mu panującego, następca 
tronu Austro-Węgier. 


Wiedeń, dnia 31 stycznia 
godzina 11 minut 10 rano. 
(Telegram nadesłany ,Ga- 
zecie Radomsk.'* przez re- 
dakcyę ,„Fremdenblattu':) 
Wczoraj rano Arcyksiążę 
Rudolf umarł na paraliż 
serca. 


—eeG00 — 


Wiadomości bieżące. 


Ogłoszony został ukaz Najwyższy, 
wskazujący, w jaki sposób mają być sto- 
sowane przepisy ź d. 14-go marca 1887-go 
r. do właścicieli kopali w Królestwie Pol- 
skim. Treść nowego ukazu jest następu- 
jąca: 1) Qudzoziemey, oraz zorganizowano 
na zasadzie praw zagranicznych towarzy- 
stwa i spółki handlowe i przemysłowe, 
władające na mocy odpowiedniego zezwo- 
lenia gruntami w Królestwie Polakiem, mo- 
gą nadal otrzymywać powierzchnie gruntów 
dla wydobywania ciał kopalnych tylko w 
obrębie swych posiadłoś 
bywania w tym celu s: 


Aosnoatuo IĘeunypo—T. PaX03, 


Nabywanie zaś przez wzmiankowane osoby 
i towarzystwa nowych powierzchni do 
oksploatacyi w, obrębie majątków, do nich 
nienależących, chociażą co gdoj ustąpienia 
rzeczonych powierzchni nastąpiła poprzo- 
dnio dobrowolna zgoda ich właścicieli, 
pozostaje nadal wzbronionem. 2) Cudzo- 
ziemcy oraz towarzystwa i spółki, utwo- 
rzone na podstawie praw zagranicznych, 
które otrzymały w Królestwie Polskiem 
przed wydaniem przepisów z d. 14-go mar- 
ca 1887-go r. przestrzenie ziemi do wydo- 
bywania ciał kopalnych, lub które jnabyły 
przed wydaniem rzeczonego prawa od in- 
nych osób lub towarzystw prawo do ©ks- 
plontacyi, zachowują je nadal bez względu 
ua to, czy zostały im już wydane odpowie- 
dnie akty, czy też jeszcze nie, wszalkie 
prawa nałanć im przez Najwyżej zatwier- 
dzoną w d. 28-ym czerwca 1870-go roku 
ustawę 0 poszukiwaniach górniczych i 
wydzielaniu powierzelni w calach oks- 
ploatacyi, « mianowicio prawa co do zajęcia 
i obowiązkowego wywłaszczenia gruntów, 
potrzebnych do eksploatacyi wydzielonych 
im powierzchni, tak w granicach tych 
powierzchni, jak i po za ich obrębem. 
Rozmiary oraz położenie potrzebnych do 
robót górniczych grantów, leżących -po za 
obrębem wydzielonych powierzehni, wyzna- 
cza w każdym oddzielnym wypadku. miej- 
atowa władza górnicza, 3) Cudzoziemey 0- 
raz towarzystwa, utworzone na. podstawie 
praw zagranicznych, które porobiły odkry- 


Gin przed wydaniem przopisów z d. l4-go | 


marca 1887 r. mogą, przelać aktami. nota- 
ryalnomi prawa swoje, co do poczynionych 
odkryć i starań, na poddanych ruskich, 


przyczem ci ostatni otrzymują prawa do | 
| eksploatacyi na zasadzie podań i odkryć 


swych poprzedników. 

Departament poczt i telegrutów ogła- 
sta, że w miasteczkach : Tahańczach, w gub. 
kijowskiej, i Ostropolu, w gub. wołyńskiej, 
utworzono stacye pocztowe, w miasteczku 
zaś Żaszkowie, w gub. kijowskiej, i Wyszo- 
grodzie, w gub. wołyńskiej, utworzono sta- 
cys pocztowo-telograficzne. 

„Grażdanin* donosi, iż majątek nieru- 

chomy i ruchomy, pozostający po obywa- 
telach miast, w razie braku spadkobierców, 
według nowego projektu przepisów, przo- 
chodzić ma na własność miasta, podczaż 
gdy dotąd przechodził tylko nieruchomy, 
ruchomy zaś stawał się własnością skarbu. 
Natomiast mają byś, wprowadzone powne 
ulgi w podatkach miejskich, Dziennik petera- 
burski nie dodaje, czy powyższe przepisy 
mają się stosować do wszystkich miast w 
państwie, czy tylko do miast z samorządem 
miejskim. 
- Fundusz, utworzony ze sprzedaży zbo- 
ża, nagromadzonego przez byłą komisyę 
celem dostarczenia zapomóg mieszkańcom 
Oesarstwa, postanowiono włączyć do prze: 
pisów spocyalnych ministorynm spraw 
wewnętrznych z przeznaczeniem na zapo- 
mogi dla towarzystw włościańskich, które 
ucierpiały od pożarów gradobicia itd. 

Skutkiem zarazy na owce i bydło roga- 
te w Azyi Muiejszej przywożenie produk- 
tów zwierzęcych do Rosyi zostało wzbro- 
nicne. 


[9-ro misapit 1889 r. 


Przyczyny upadku Polski. 
( Dokończenie.) 

Tylko zewnętrzne przyczyny utrzywały 
Polskę w jej nierządzie, sąsiedzi bronili ją 
od zaboru przez jednego z nich i |jednocze- 
śnie bronili wprówadzenia reform, kiedy w 
Polsce o nich zaczęto myśleć. Stosunki sę- 
siedzkie tak się składały, że podział musiał 
nastąpić ze względów zewnętrznych. Prusy 
musiały choćby za cenę największą zabrać 
Polsce ziemie, które dzieliły ich posiadłości 
na dwie części. Tu bądź co bądź musiała 
nastąpić walka na życio lub śmierć. Rosya 
która przez wieki XVI i XVII dążyła do 
połączenia ziem ruskich, któremi władała 
Polska, w końcu wieku XVIII zapomniała 
o tych dążeniach do zjednoczenia pokrow- 
nych plemion, Polityka XVIII wieku dążyła 
do panowania nad całą i nierozdzielną Pol- 
ską. Z tych to powodów dążenia obydwóch 
pnistw bardzo się rozchodziły — w Ber- 
linie chciano podziału, w Petersburgu my- 
ślano o całości. Fryderyk II nie mógł dłużaj 
ezekać na wykonanie swych planów ,zagro- 
ził Rosyi koalicyą europejską i imperatoro- 
wa musiała się zgodzić na pierwszy po- 
dział, lecz wymówiła dla Polski Gdańsk i 
Toruń, Od roku 1772 zadaniem Rosyi było 
bronić całości Polski. Polityka pruska po- 
mogła Rosyi, mimo jej woli, wykonać 24- 
miary dawne Moskwy przez połączenie Ru- 
si zachodniej ze wschodnią. W stuleciu 
XVIII Rosys wyrzekła się myśli zjednocze- 
nia ziemi ruskiej ze wzgledu na nowe cele, 
które wymagały całości Polski i zmuszona 
przyjąć udział w podziale, jeszcze raz po- 
twierdziła wyrzeczenie się tej idei przoz 
oddanie Rusi halickiej Austryi. W spółcze- 
śni podziałom polacy, nie zaglądając w 
przyszłość, winę całą zwalili na Rosyę. 
Polska historyografia przesiąkła była tomi 
myślami i poglądami. Jak współcześni tak 
i potomni dłago nie mogli należycie ocenić 
korzystnych dla nieh zamiarów imperato- 
rowej. Tylko przy więcej gruntownych ba- 
daniach, przy więcoj bliższem obznajmieniu 
się z historyografą rosyjską, wielu now- 
szych polskich badaczy zmieniło swój p 
gląd. Historycy ci przyszli do przekonania, 
że ludzie, którzy walezyli za poddanie się 
Rosyi, mieli znacznie więcej rozumu po- 
litycznego, niż ich oponenci, że działalność 
pokojowa, w granicach tej swobody, jaką 
dawała im Rosya, prędzej mogła doprowa- 
dzić do odrodzenia społeczeństwa i wzmo- 
onienia państwa, niż mrzonki patrystów. Ta- 
kiego poglądu trzyma się prof. Bobrzyński 
inowa szkoła krakowska. Ogólny jednak 
wynik nowszych badań rosyjskich i pol- 
skich historyków polega na tem, że dla 
Polski były dwa wyjścia: albo wałka z Ro- 
syą i podział pomiędzy sąsiadami, albo so- 
jusz 2 Rosyą, 60 się jednak równało pod- 
daniu się rzeczypospolitej pod władzę Ro* 
syi; zupełna niezależność niemożebną była, 
gdyż i Rosya nie mogłaby pozostawić ziem 
ruskieh, Tak więc prelegent przypuszcza, 
że obecnie przyczyny upadku Polski we- 
wnętrane i zewnętrzne dostatecznie są r0z- 
jaśniane. Obecnie wypadałoby zająć się na- 
nowo oceną reform, jakie polacy przedsię- 
brali w ostatnich czasach, wybrawszy bar- 
dzo nieodpowiednią dla tego chwilę, 


W drakami J. K, Trzebińskiogo w Radomiu, 


